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jakim sposobem strącają i osadzają sułtanów na 
tronach. 

Konieczność zastąpienia Murada stała się nieuni- 
knioną, wielki wezyr zatem udał się do szeika-ul- 
islam, objaśnił go urzędownie o opłakanym stanie 
padiszacha, i wezwał do przedsięwzięcia kroków, w po- 
dobnych wypadkach przepisanych. Po tem wyjaśnie- 
miu w. wezyr zredagował fetwę odpowiednią. Fetwa 
jest rodzajem zapytań prawniczych, których wynik 
nabiera mocy wyroku bez odwołania się i staje się 
ustawą. Co do sułtana Murada, zachodziło następu- 
Jace pytanie: „Jeśli monarcha dotknięty został osta- 
bieniem umysłowem lub idyotyzmem dłużej jak przez 
miesiąc, czy ma być strąconym z tronu? Odpowiedź: 
„tak“. U dołu podpis szeika-ul-islam. 

W. wezyr posiadając taki dokument, rozesłał we 
środę do duchownych dygnitarzy muzułmańskich, 
paszów wszelkiego stopnia, i znaczniejszych urzęd- 
ników, wzywając ich, aby zgromadzili się we wtorek 
© godzinie 7ej rano. Okólnik nie wspomniał nic ani 
© miejscu, ani o przyczynie tego zebrania, ale każdy 
zrozumiał, czego od niego żądają; wszyscy więc zna- 
leźli się o oznaczonej godzinie w pałacu Top-Kapu, 
tradycyonalnem miejscu intronizacyi kalifów. Abdul 
Hamid przybył tam w powozie zamkniętym w to- 
warzystwie tylko swego szwagra Machmuda paszy, 
ministra handlu i eskortowany przez oddział kawa- 
łeryi. Wszedł on do sali przyległej wielkiej sali tro- 
nowej, gdzie zgromadzili się wszyscy w pełnym kom- 
plecie. Mechmed Rużdi wyjaśnił obecnym całe po- 
łożenie. Wspomniał, że stan umysłowy sułtana Mu- 
rada czyni go niezdolnym do jakiegokolwiek udziału 
w rządzie, i że nie można pozostawić go dłużej na 
tronie; on sam zaś stary i zmęczony nie może dźwi- 
gać brzemienia spraw publicznych i odpowiedzialno- 
ści władzy. Przytoczył z księgi ustaw ustęp, odno- 
szący się do sułtana Murada, zwracając uwagę na 
to, że dalsze przedłużenie obecnego stanu, mogłoby 
zachwiać ustawami zasadniczemi państwa. W. wezyr 
odczytał następnie fetwę, legalizującą i tłumaczącą 
akt, mający się spełnić. Po odczytaniu tego doku- 
mentu, Namik pasza, minister bez teki, Midhat pa- 
sza, prezes Rady stanu i Halil Szerif pasza, minister 
sprawiedliwości, udali się do księcia Hamida i wpro- 
wadzili go do sali tronowej. Książą bardzo blady 
i wzruszony widocznie, stanął wraz z szwagrem swo- 
im Machmadem paszą przy tronie, podczas gdy szeik- 
ul-islam czytał Bi 'at, akt uznający panującego. Na- 
stępnie książę usiadł na tronie i odebrał hołd od 
wszystkich obecnych. Naprzód postępował szeik-ul- 
islam, za nim w. wezyr i wszyscy ministrowie. 

W południe skończyła się ta ceremonia, książę 
wsiadł do galowego kaiku, prowadzonego przez 24 


~ wioślarzy i udał się do Dołma-Bagdże w towarzy- 


stwie ministrów, wśród huku dział i okrzyków ludu 
tłamnie na brzegach zgromadzonego. 

Wkrótce potem tellale (heroldy publiczni) rozbie- 
gli się po ulicach, ogłaszając wstąpienie na tron 
Abdula Hamida II. Publiczność, zwłaszcza w dzielni- 
each muzułmańskich, przyjęła wiadomość tę milczą- 
eo, nie przez uszanowanie dla nowego pana, ale pod 
wrażeniem współczucia i sympatyi dla biednego mo- 
narchy, którego panowanie tak było krótkiem i zni- 
komem. Nowy padyszach nie ma więcej lat jak 34. 
Powierzchowność łagodna, zdrowie silne i wytrwałe 
w skutek życia regularnego i porządnego. Trzyma- 
ny, jak wszyscy książęta rodziny sułtańskiej, zdala 
od spraw publicznych, przykładał się podczas swojej 
samotności, nakazanej podejrzliwością charakteru swe- 
go stryja Abdula-Azisa, do nauki języka francuskie- 
go i muzyki. Hamid oddawał się także rolnictwu, 
w okolicach miasta urządził prawdziwie wzorowe go- 
spodarstwo, gdzie można oglądać okazy wielu pię- 
knych gatunków zwierząt domowych. 

Surowy zachowawca przepisów proroka, Hamid 
wstrzymuje się bardzo ściśle od wina i wszystkich 
trunków. Dom jego jest utrzymywanym w wielkim 


porządku. Można mieć nadzieję, że za jego rządów 


wszystkie nadużycia urzędników będą surowo karane. 

Zmiana tronu zanadto była przewidywaną, ażeby 
sprawiła jakiekolwiek wrażenie między publicznością; 
mogła ona nastąpić jeszcze przed miesiącem, poło- 
żenie kraju było wówczas dość krytycznem, aby u- 
sprawiedliwić podobny środek, ale Hamid opierał się 
bardzo silnie detronizacyi Murada, dopóki była naj- 
mniejsza nadzieja uleczenia choroby brata. Postępo- 
wanie to nie dziwiło bynajmniej znających serdeczne 
przywiązanie obu braci. 

Ministrowie zatrzymują na teraz swoje teki, a jest 
mniemanie powszechne, że nie zajdą żadne ważniej- 
sze zmiany w administracyi, aż do zawazcia pokoju. 


NPan mianował Emila Achta ucznia Akademii 
wojskowej w Wiener-Neustadt, podporucznikiem w puł- 
ku ułanów Nr. 8. 


Wieden 3 września. Presse donosi: Minister 
spraw wewnętrznych br. Lasser powraca 31 sierpnia 
z swojego urlopu do Wiednia. Doster po jego po- 
wrocie odbędzie się posiedzenie rady ministrów, na 
którem oznaczonym zostanie termin zwołania parla- 
mentu. Obecnie zanosi się na to, że termin przypa- 
dnie 28 września t. j. w dniu otwarcia sejmu wę- 
gierskiego. Jeżeliby rada ministrów oznaczyła inny 
termin, to w każdym razie zwołanie Rady państwa 
nastąpi przed 28 a nie po 28 b. m. Przy tej sposo- 
bności zanotujemy wiadomość, że mają być rozpisane 


uzupełniające wybory do Rady państwa w czeskich 
okręgach. Mandaty czeskich deputowanych wybranych 
w październiku z. r. nie zostały jeszcze unieważnione, 
gdyż dopiero po sprawdzeniu wyborów t. j. w lutym 
wezwano tych deputowanych do pojawienia się w izbie. 
Rada państwa zamknęła sesyę przed upływem 14- 
dniowego terminu, który w tem wezwaniu dla odpo- 
wiedzi wyznaczony został. W skutek tego mandaty 
czeskie zostaną unieważnione dopiero po otwarciu 
przyszłej sesyi. 

— Półurzędowa Bohemia zamieściła przed kilku 
dniami korespondencyę z Wiednia, donoszącą, że to- 
czą się obecnie rokowania między stronnictwem pra- 
wa hr. Hohenwarta i przywódcami czeskimi. Hr. 
Hohenwart i deput. Weiss v. Starkenfels 
mają wedłag doniesień korespondenta, nakłaniać Cze- 
chów, aby nie tracąc swoich mandatów do Rady 
Państwa, których im jeszcze nie odebrano, wzięli u- 
dział w przyszłej sesyi parlamentarnej. Wstąpienie 
Czechów do Rady państwa ma nastąpić w celu oba- 
lania wniosków rządowych co do ugody węgierskiej. 
Przedstawiano im także, że w lzbie stronnictwo 
prawa w połączeniu z Czechami, Polakami i Tyrol- 
czykami, korzystając z niezadowolenia jakie panuje 
w obozie wiernokonstytucyjnym co do ugody węgier- 
skiej, może utworzyć wielkie stronnictwo federalisty- 
czne, które z nowym gabinetem, wyszłym z jego ło- 
na, przeprowadziłoby odnowienie ugody węgierskiej. 
Korespondent ten, zostajacy w bliskich stosunkach 
z urzędowemi kołami wiedeńskiemi powiada, że wszel- 
kie starania hr. Hohenwarta w tym względzie będą 
bezowocnemi, że chociażby nawet Czesi poddali się 
wezwaniu stronnictwa prawa, rząd rozwiązałby Izbę, 
i przedłożyłby wnioski swoje, Izbie deputowanyah wy- 
szłej z nowych wyborów. Rzecz jasna — dodaje ko- 
respondent, że wiernokonstytucyjni zapomnieliby o 
swojem osobistem niezadowoleniu, i użyliby wszelkich 
środków do zapewnienia sobie większości w Izbie. 
Stronnictwo prawa radzić ma Czechom, ażeby wytłu- 
maczyli ludowi, że przez wstąpienie do Rady Pań- 
stwa, nie naruszają praw historycznych, gdyż idzie 
tu tylko o zapobieżenie nałożeniu dalszych ciężarów 
na drugą połowę monarchii, i że po tem nastaó mo- 
że nowa prawnopolityczna organizacya państwa. N. fr. 
Presse, rozbierając to doniesienie powiada, że co do 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego br. Hohenwart za- 
wiódł się bardzo; z Niemców nikt nie przyłoży ręki 
do tego „federalistycznego potopu”, a „rozsądna“ i 
„sprawiedliwa“ opozycya przeciw wygórowanym żą- 
daniom Madiarów, nie da się nigdy złapać na lep 
podobny. Dzienniki czeskie nie chcą nic wiedzieć o 
jakichkolwiek rokowaniach br. Hohenwarta i deput. 
Weissa z Dr Riegerem, lub którymkolwiek z przy- 
wódzców czeskich. Politik zamieszcza z Wiednia t3- 
legram prywatny, który mówi, że pogłoski rozsiewane 
przez Bohemie, jakoby hr. Hohenwart układał się 
z Czechami, co do obalenia ugody węgierskiej, mają 
tylko na celu zatrwożenie agitacyi wiernokonstytucyjnej 
przeciw rokowaniom ugodowym. Pokrok zaprzecza 
stanowczo temu doniesieniu i nazywa je humbugiem, 
wskazując, że nawet M. fr. Presse nie dała mu wia- 
ry i zaznacza także, że tem organ wiernokonstytucyjny 
wzywa swoje stronnictwo, aby nie dało się zastraszyć 
podobnemi pogróżkami i nie ostablo w opozycyi prze- 
ciw dalszemu obciążaniu Przedlitawii. Co do nas, pi- 
saliśmy już przed kilku tygodniami o stanowisku, jakie 
Czesi mogliby zająć w przyszłej sesyi parlamentarnej. 
Dzisiaj dodajemy tylko, że wszystkie te pogłoski uwa- 
żamy za niezręczny manewr gabinetu, obawiającego 
się oporu w Izbie przeciw wnioskom rządowym i u- 
traty poparcia wiernokonstytucyjnych. W tym celu 
pragnie on wzniecić popłoch między Niemcami, stra- 
sząc ich federalizmem i sojuszem Czechów i Polaków 
z tyrolskiemi ultramontanami i feudałami ; stronnictwo 
zaś konserwatywne rozwiązaniem Izby i rozpisaniem 
nowych wyborów. Manewr ten nie uda się zapewne. 
Niemcy dla zasady nie zechcą się prawdopodobnie 
obciążyć jeszcze większemi ciężarami podatkowemi, 
i może woleć będą zgodę z Hohenwartem, a nawet 
z Czechami, jak zadośćuczynienie żądaniom Węgier. 

— Na posiedzeniu klubu posłów kroackich z dnia 
28 sierpnia Gyergyewicz zapowiedział interpelacyę 
w sprawie uwięzienia prezesa izby handlowej w Essegg, 
Axentiewicza. Mowca uderzył bardzo ostro na postę- 
powanie rządu. Ban Mazuranicz odpowiedział, że rząd 
nie wpływa na kroki władz sądowych i że nie odpo- 
wie na interpelacyę w izbie, dopóki nie otrzyma szcze- 
gółowego sprawozdania. „Co do uczuć — rzekł w koń- 
cu ban, — jakie pewne indywidua objawiają dla 
ruchu sąsiedniego, zdaje się, że są one z jednej strony 
skierowane przeciw Turcyi a zdrugiej strony przeciw 
naszej ojczyźnie*. 

— Rząd angielski mianował Jerzego Ludwika Fa- 
bera wice-konsulem w Fiume. 


Ziemie Polskie. 


Gazeta Policyjna i Dnewnik Warszawski, je- 
dnobrzmiące podają biuletyny o pobycie Cara w War- 
szawie z tą jedynie różnicą, która zasługuje na uwa- 
gę. W ostatnich wierszach Gaz. Poł. kończy: „Ulice 
były zapełnione mieszkańcami“; a Dnewnik pisze: 
„Ulice były przepełnione ludem, który na widok u- 
bóstwianego monarchy, okazywał stale zapał, wydając 
grzmiące okrzyki hura! * 

Czy zatem były „okrzyki grzmiące* albo nie; czy 
„lud okazywał stale zapał* albo nie; czy Car jest 
„ubóstwiany* albo nie; rzecz ta nie jest wprawdzie 
dla nikogo wątpliwą, ale ta niezgodność dwóch orga- 


aby przyszła, jeżeli ją głowa mniej boli. Panszyn, 
usłyszawszy imie Lizy, zaczął mówić o poświęceniu 
sig, o tem, kto więcej zdolny do poświęcenia, ko- 
bieta czy mężczyzna. Marya Dmitryjewna dowodziła, 
że kobiety są zdolniejsze do poświęcenia się i mó- 
wiła, że dowiedzie tego faktem, a wkońcu przyto- 
czyła niezręczny jakiś przykład, który niczego nie do- 
wiódł. Barbara Pawłowna wzięła zwój nót, i zakry- 
wszy nim do połowy twarz swoją, zwróciwszy się do 
Panszyna, szepnęła mu: Elle n’a pas invente la 
poudre, la bonne dame. Panszyn się nieco przestra- 
szył i zdziwił Śmiałości Barbary Pawłowny, ale nie 
zrozumiał, ile było lekceważenia w tych słowach i 
dla niego. Zapomniawszy 0 dobroci Maryi Dmitryje- 
wny, o pożyczanych mu pieniądzach, o częstych obja- 
dach u niej zjadanych , odpowiedział: Je crois bien. 
Wtem weszła Liza. Nadaremnie Marta Tymofieje- 
wna chciała ją u siebie zatrzymać, Liza postanowiła 
dnia tego do dna wychylić kielich goryczy. Barbara 
Pawłowna z Panszynem wyszli na jej spotkanie, na 
twarzy Panszyna zjawiła się znowu dawna melan- 
cholia. 

— Jak się Pani ma? spytał ją. 

— Dziękuję — mam się cekolwiek lepiej. 

— Myśmy się tu muzyką trochę zajmowali. Szko- 
ga, że pani nie słyszała śpiewu Barbary Pawlowny, 
która śpiewa, jak skończona artystka. 

— Chodź tutaj, ma chère, odezwał się głos Maryi 
Dmitryjewny. 


CZAS z Wtorku 5 Września 1876, 


nów publicznych urzędowych nawzajem się przepisu- 
jących, jest ciekawem zjawiskiem. Ogłoszenie Gaz. 
Policyjnej brzmi: A 

„Wczoraj, 19 (31) sierpnia, o godz. 11ej zrana, 
Najjaśniejszy Pan wraz z Najdostojniejszą swoją ro- 
dziną, raczył być obecnym na nabożeństwie w pra- 
wosławnym katedralnym soborze, i powróciwszy ztam- 
tąd do pałacu Belwederskiego, przyjmował gości za- 
granicznych, przybyłych do Warszawy. O godz. 12'/, 
Jego Cesarska Mość odbyć ł na polu Mokotow- 
skiem ogólny przegląd wojsk zebranych pod Warsza- 
wą, poczem o godz. 3ej po południu wizytował JW. 
hrabiego Kotzebue, warszawskiego jenerat-guberna- 
tora. O godzinie 4'/, Najjaśniejszy Pan, wraz z Jej 
Cesarską Wysokością, Wielką Księżną Cesarzówną, 
raczyli zwiedzić instytut Aleksandryjsko-Maryjski, a 
następnie przejeżdżać się po parku Łazienkowskim. 
O godzinie Gej Najjaśniejszy Pan raczył obiadować 
u siebie w kole rodzinnem. O godzinie 8ej wieczorem 
w pałacu Belwederskim dopełnione zostało, wobec 
Najjaśniejszego monarchy, przybicie sztandaru, najmi- 
łościwiej ofiarowanego pułkowi ułanów gwardyi imie- 
nia Jego Cesarskiej Mości, poczem Najjaśniejszy Ce- 
sarz zaszczycił obecnością swoją przedstawienie, dane 
w Teatrze Wielkim, po ukończeniu którego, o godzi- 
nie 11*/, powrócić raczył do Belwederu. Cale mia- 
sto było ozdobione flagami, dywanami i kwiatami, 
a z nastaniem zmroku uroczyście iluminowane, ulice 
zaś, podczas przejazdu Najjaśniejszego Pana, zapeł- 
nione były mieszkańcami“, 

Dalej pisze Gaz. Policyjna: 

— Wezoraj, 20 sierpnia (1 września) o godzinie 
10 rano, N. Pam raczył być obecnym przy poświę- 
ceniu na placa Ujazdowskim sztandaru, najmiłości- 
wiej ofiarowanego pułkowi gwardyi ułanów imienia 
J.C. Mci, a następnie o godz. llej przy mustrze 
kawaleryi z artyleryą konną, na polu Mokotowskiem. 
O godzinie 1, po południu, N. Cesarz wraz z W. 
Książętami: Sergiuszem i Pawłem Aleksandrowicza- 
mi, raczył wizytować w Zamku małżonkę JW. war- 
szawskiego jeneral-gubernatora hrabinę Kotzebue. O 
godzinie 6ej dany był u J. C. Mci w pałacu Łazien- 
kowskim, obiad na 100 osób. O godz. 9'/, N. Pan, 
wraz z Najdostojniejszą swoją rodziną, raczył za- 
szczycić wieczór, dany w Zamku przez JW. jenerał- 
gubernatora, skąd o godzinie lej po północy powró- 
cił do Belwederu. 

J. J.C. C. W. W. Cesarzewicz Następca Tronu i W. 
Księżna Cesarzówna, raczyli zwiedzić o godzinie 2'/ 
po południu, instytut głuchoniemych i ociemniałych, 
a następnie instytut św. Kazimierza na ulicy Tamka. 

Całe miasto, podobnie jak dnia poprzedniego, było 
uroczyście uiluminowanem, na ulicach zaś, podczas 
przejazdów Najdostojniejszych osób, tłumnie groma- 
dzili się mieszkańcy. 

— Na przeglądzie wojskowym odbywanym 31go 
sierpnia na polach Mokotowskich pod Warszawą, 
znajdowało się według Dn. War. 87 batalionów pie- 
choty, 41'/, szwadronów jazdy i secin kozaczych, 
oraz 150 dział. Przegląd trwał od godziny 12*/, do 
3ej. Na ceremonii znajdowali się między innymi: do- 
wodzący wojskami w Galicyi jenerał hr. Neipperg, 
oraz jenerał-adjutant cesarza Niemieckiego Werder, 
w otoczeniu niższych oficerów austryackich i pru- 
skich. 

— Ministeryum komunikacyi wyznaczyło na rok 
bieżący sumę rs. 60,000 na prowadzenie robót około 
uregulowania Wisły nad granicą austryacką. Roboty 
prowadzą się administracyjnie. Dla wzmocnienia nad- 
zoru ministeryum wydelegowało inżyniera p. Henkla, 
do pomocy naczelnikowi objazdu p. Russyanowi. 


Bosya. 


Pomimo spodziewanego wkrótce zawarcia pokoju 
między Serbią a Turcyą, dzienniki moskiewskie prze- 
ełnione są doniesieniami o zapale ENTE z ja- 
im we wszystkich częściach cesarstwa wszelkie klasy 
ludności śpieszą z okazaniem pomocy pieniężnej i 
czynnej Słowianom i nieprzestają zamieszczać arty- 
kułów, podniecających zapał powszechny, ignorując 
możebność zawarcia pokoju, lub niewierząc w nią 
zgoła. Tak n. p. artykuł St. Petersburgskich Wie- 
domostiej z dnia 17 (29) Sierpnia, chociaż mówi 
w początku, że „ze wszystkich stron dochodzą wie- 
ci o rychłem zaprzestaniu kroków wojennych i za- 
wieszeniu broni, jako wstępie do zawarcia pokoju,“ 
lecz następnie powiada: „Ale działania dyplomacyi, 
nie koniecznie przychylne sprawie Słowian, niepowinny 
tamować lub oziębiać uczuć naszych dla tej sprawy. 
Czy zgodzi się Serbia na zawieszenie broni lub nie? 
czy zaprzestanie kroków wojennych lub będzie wal- 
czyć dalej, społeczeństwo rosyjskie nietylko niepo- 
winno słabnąć w swych usiłowaniach dopomożenia 
braciom Stowianom, lecz przeciwnie pomoc swą po- 
dwoić i potroić.* I dalej idzie wezwanie do publi- 
czności następne: „Pieniądze i oficerowie, oficerowie 
i pieniądze oto co teraz potrzebne Serbom dla uzy- 
skania pożądanych celów. Skoro wojska serbskie 
ukompletują swe kadry, skoro ochotnicy rosyjscy, 
którzy już dowiedli Europie, co zdziałać mogą na 
polu bitwy, przybywać będą do Serbii nawałem,— 
skoro— słowem armia serbska, ogniem i krwią o- 
chrzezona i ożywiona wzniosłą myślą a pewna siebie, 
ściśnie swe szeregi w około tak biegłego wodza, jak 
Czernajew, wówczas dla Serbii nie „będą straszne ża- 
dne intrygi i knowania dyplomacyi europejskiej. “— 
W końcu artykuł dziennika petersburskiego mówi, że 


niektórzy czynią zarzuty, iż wyjazd z kraju do smd 


Barbara Pawłowna szybko się do niej zbliżyła i 
usiadła na taborecie u nóg jej. 

„Marya Dmitryjewna zawołałą ją, celem zostawie- 
nia swej córki z Panszynem na osobności. Miała bo- 
wiem nadzieję, że się Liza opamięta — i przyjmie 
Panszyna. Przytem przyszła jej myśl, którą zaraz 
chciała zakomunikować Barbarze Pawłownie. 

— Wiesz co? mówiła cicho do niej, chcę spróbo- 
wać pogodzić cię z twym mężem, za skutek nie rę- 
czę, jednakże popróbuję. 

Barbara Pawłowna zwolna podniosła oczy ku niej 
i złożyła ręce, jakby do modlitwy: Byłabyś moją 
zbawczynią, ma tanie. Nie wiem sama, jak mam 
dziękować za całą dobroć twoją? Jednakże ja za- 
nadto zawiniłam wobec Fiedora Iwanowicza — on 
mi przebaczyć nie może. j 1 

— (Qzyś ty rzeczywiście....? z ciekawością pytała 
Marya Dmitryjewna. 

— Proszę mię nie pytać? przerwała Barbara Pa- 
włowna, byłam młoda, lekkomyślna, wreszcie tłoma- 
czyć się nie chcę i nie mogę. i 

— No, ale jednakże, czemu nie spróbować, tracić 
nadziei, nie trzeba. 

W drugim rogu sałonu Panszyn pytał się Lizy: 

— Pani chora ? 

— Nie, zdrowa jestem. 

— Ja wszystko rozumiem, po długim milczeniu 
dodał Panszyn. 

— Jakto? 


— Rozumiem wszystko, powtarzał znacząco Pan- 
szyn, a mówił to dlatego, że nie wiedział sam, co 
ma powiedzieć. 

Liza się zmięszała, a potóm pomyślała: cóż robić? 

Panszyn tajemniczo i smutnie na nią patrzał. 

— Otóż już i jedynasta wybiła, zawołała Marya 
Dmitryjewna. x 

Goście zrozumieli, że pora była opuścić dom Ka- 
litynów, i zaczęli się żegnać. Barbara Pawłowna 
musiała przyrzec, że na zajutrz przybędzie na objad 
z Adą; Giedeonowski, który, omało nie zasnął w ką- 
cie, ofiarował się odprowadzić ją do domu. Panszyn 
ceremonialnie ukłoniwszy się wszystkim, przeprowa- 
dził Barbarę Pawłównę na ganek, wsadzając do ka- 
rety, Scisnat za rękę i za odjeżdżającą krzyknął 
Au revoir! — Giedeonwski siadł obok niej w kare- 
cie, Lawrecka całą drogę bawiła sig, opierając ko- 
niec swej nogi o nogę Giedeonowskiego i Śmiała się 
z jego pomięszania i komplementów. Przyjechawszy 
do domu, wyskoczyła lekko z karety i przypomnia- 
wszy sobie oryginalną twarz Giedeonowskiego, w głos 
się roześmiała. j 

Miła osoba, pomyślał sobie stafski sowietnik, wra- 
cając do domn piechotą. Tylko, poco się tak w głos 
roześmiała ? 

Marta Tymofiejewna całą noe czuwała przy łóżku 
Lizy e 


SS 


znacznej liczby oficerów rosyskich, może osłabić siły 
armii miejscowej, gdyby przyszło kiedy da wojny. 
I utrzymują, że „zarzuty takie są zupełnie bezzasadne. 
Gdybyśmy bowiem zmuszeni byli do wojny, to i ar- 
mia serbska w takim razie nie będzie bezczynną; 
wszystko więc jedno, na którym teatrze wojny czyn- 
nemi będą nasi oficerowie, czy na brzegach Timoka, 
Dunaju lub Tissy, czy też na wyżynach Sagankałuka 
i Hinduku. Nic złego nie stanie się również, jeśli 
ochotnicy nasi wrócą do kraju po zawarciu pokoju, 
nie mając zupełnie udziału w wojnie, bo i w takim 
razie wyjazd ich niebędzie bez pożytku dla sprawy, 
jako manifestacya gotowości naszej dopomagania 
Słowianom.* „A więc — kończy artykuł — w imię 
Boże!... naprzód, szlachetni obrońcy krzyża i wol- 
ności!... Spieszcie na pomoc uciemiężonym braciom 
i miejcie wiarę, że pomoc wasza przyda się jeszcze, 
pomimo pozorów blizkiego pokoju, któremi łudzi nas 
dyplomacya europejska! ..* 

— Czynności dyplomacyi enropejskiéj, zdaniem Pe- 
tersb, Wiedomosti bardzo są groźne dla sprawy Sło- 
wian południowych. Niepodobna niezwrócić uwagi 
na to, że rządy europejskie mają pochop do zneu- 
tralizowania korzyści hy forme a przez. Słowian po 
bitwie zwycięskićj pod Aleksinaczem. Pośrednictwo 
Anglii ma na celu wyłącznie obronę interesów Tur- 
cyi. Dyplomacya austro-węgierska nie tai bynajmnićj, 
że na tryumf idei słowiańskićj na Wschodzie pozwo- 
lié nie może. W tym celu zapewne gabinet wiedeń- 
ski staje się tak wspaniałomyślnym, że ogłasza swą 
gotowość wyproszenia u Turcyi łaskawych 
dla Serbów warunków i wpłynąć chce na Portę, aby 
była umiarkowaną. Znamy się dobrze na wspania- 
łomyślności austryackićj, mówi ten dziennik i wielce 
by nas zobowiązał gabinet wiedeński, gdyby nieota- 
czał Słowian swoją troskliwością. Co się zaś tyczy 
Prus, działalność ich dyplomatyczna koncentruje się 
w Warzinie, gdzie do koła ks. Bismarka grupuje się 
cały jego sztab dyplomatyczny i dokąd przybywają 
z kolei przedstawiciele pruscy: jenerał Schweinitz z 
Petersburga, hr. Münster z Londynu i bar. Keudel 
z Rzymu. Że takie konfereneye dyplomatów pruskich 
pod prezydencyą kanclerza mają wielkie znaczenie 
polityczne, nie podlega najmniejsz6j wątpliwości. 
Celem ich, jak utrzymują ludzie dobrze poinformo- 
wani, ma być roztrząsanie propozycyi ks. Gorczako- 
wa, aby dla urządzenia spraw słowiańskich ustano- 
wić komisyę mięszaną europejsko-turecką, z zadaniem 
urzeczywistnienia reform zasadniczych w Turcyi i do- 
zoru nad ich przeprowadzeniem. Mówią, że inne 
państwa przeciwne są temu projektowi, jako naru- 
szającem niezależność Turcyi, jak gdyby niezależność 
ta istniała już dziś faktycznie. Bądź co bądź, mó- 
wią następnie St. Piet Wied. sposób pestępowa- 
nia dyplomacyi europejskićj jest bardzo niebezpie- 
czny dla Słowian i Rosya będzie musiała bronić e- 
nergicznie interesów słowiańskich, zanim przeszkodzi, 
aby ich bohaterskie walki nie zakończyły się takiem 
rozwiązaniem, które byłoby tylko parodyą rozwiąza- 
nia. Rząd rosyjski oświadczył, że przyłączy się do 
innych rządów dla pośredniczenia w rokowaniach o 
zawieszeniu broni w takim tylko razie, jeżeli to bę- 
dzie życzeniem Serbii. Lecz po zwycięstwie pod Ale- 
ksinaczem Serbia właśnie ani myśli o zawieszeniu 
broui, jak równie o rozpoczęciu rokowań pokojowych, 
bo toby dowiodziło, że uznaje się zwyciężoną i pod- 
daje się warunkom tnreckim, wielce uciążliwym. 
Jakkolwiek bowiem Turcya spuściła nieco z tonu, 
gdyż nie mówi już ani o detronizacyi Obrenowiczów, 
ami o zajęciu twierdz serbskich, zawsze przecież wy- 
magania jój nie są skromne, chce bowiem, aby Ser- 
bia zapłaciła 400,000 dukatów kontrybucyi, i ogra- 
niczyła wojsko swoje do 22,000. Czarnogórze chce 
rząd turecki ustąpić port Spizza z przyległem tery- 
toryum, Bośni zaś i Hercegowinie uadać pewien sa- 
morząd (na podobieństwo libańskiego) i dać guber- 
natora chrześcienina. Lecz to wszystko było UE: 
nowanem d. 10 (22) sierpnia ; gdy. zaś jen. Czerna- 
jew odniósł zwycięstwo d. 12 (24) sierpnia, zatem 
Serbia ma dziś prawo sformułować warunki pokoju, 
a jak spodziewać się należy zupełnie odmienne. 
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Teatr wojny. 


Turcya przedsiebierze energieznie przygotowa- 
nia do dalszej wojny, o ile na to pozwalają 
wyczerpane Środki finansowe i coraz większy nieład 
w całem państwie. Głównym czynnikiem w tych przy- 
gotowaniach jest fanatyzm religijny, który stronnicy 
wojny podżegają wszędzie a szozególmiej w Azyi 
mniejszej, zamieszkałej przez ludność muzułmańską, 
i gdzie, mianowicie w okolicach Diarbekiru, muzul- 
manie pałają oddawna nienawiścią do chrześcian. 
Według ostatnich wiadomości, władze tureckie w Azyi, 
Mniejszej czyli Anatolii powołały pod broń całą lu- 
dność muzułmańską zdolną do oręża i spodziewają 
sie, że z prowineyj tych wyprowadzą jeszcze 100 ty- 
sięcy ludzi zbrojnych, walecznych, zfanatyzowanych, 
lecz niekarnych i niewyéwiczonych w obrotach 
wojskowych. Równocześnie Porta posłała ajentów 
swoich do Anglii dla zakupowania i odbierania tam 
broni palnej udoskonalonej. 

Te przygotowania czyni Turcya nietylko do dal- 
szej wojny przeciwko Serbii i Czarnogórze oraz po- 
wstańcom hercegowińskim i bośniackim, ale także, 
jakby obawiając się czynnego wystąpienia nowych nie 
przyjaciół, wzmacnia środki obrony na swych gan 
cach naddunajskiej, azyatycko-rosyjskiej, 


recki zajmuje się umocnieniem granicy 


a nawet, według ostatnich wiadomości, greckiej. 
Lecz dotychczas wszystkie rozporządzalne wojska re- 
gularne i nieregularne oraz powołaną obronę krajo- 


wą czyli redyfów, ściąga seraskier (minister wojny) — 


Abdul Kerim, dowodzący naczelnie wojskami ture- 


ckiemi na serbskiem polu walki, z najodleglejszych 

paszalików azyatyckich, przeciw Serbii i Czarnogórze, 
w czem wychwalają jego energię korespondenci an- 

gielscy do dziennika Standard. Przeto przygotowa- 

nia tureckie na granicach naddunajskiej, azyatyckiej 

i greckiej ograniczają się tylko na wzmocnieniu i u- 

brojeniu twierdz tamecznych i powiększeniu w nich 

załogi. 

Wskazywaliśmy niedawno przygotowania ione 
przez Turków na azyatyckiej granicy, mianowicie u- 
zbrajanie tam nowemi działami Amstronga i Krup- 
pa wielkich twierdz nadgranicznych Karsu i Erzerumu 
oraz zgromadzenie w tych warowniach kilkuna- 
stu tysięcy redyfów pewołanych pod broń z pobli- 
skich paszalików. Przytaczając o tych przygotowa- 
niach ze strony tureckiej doniesienia w listac r- 
zerum i pisząc o równoczesnem wzmocni 
rosyjsko kaukaskiej, przedstawiliśmy fi i stosunki 
przemawiające {za i przeciw uderze ju tej armii 
rosyjskiej na azyatycką granicę Turcyi w terazniej- 
szem położeniu rzeczy. Świeżo ogło listy z 
z Janiny z 20 sierpnia donoszą o p waniach 
czynionych przez Porte dla obrony innej jeszcze gra- 
nicy, w obawie, aby tam nie wystąpił nowy nieprzy- 
jaciel. Mianowicie w listach tych czytamy, iż rząd nm 
grecko- 
tureckiej, oraz wypowiadają one obawę, aby lu- 
dność grecka w Epirze, Tessalii i Macedonii, obu- 
rzona gwałtami tureckemi, nie chwyciła za broń. 
Z Konstantynopola więc przybyli na granicę grecką 
tureccy oficerowie inżynieryi dla opatrzenia i popra- 
wienia umocnień broniących tej granicy. Próczj,tego 
w pobliskich Grecyi kajmakamatach Janiny, Prewezy 
i Arty powołały miejscowe władze pod broń baszy- 
bozuków, to jest nieregularną obronę krajową. 

Sądzimy, że te środki obrony. wywołała raczej 
obawa, aby nie chwyciła za oręż ludność grecka 
w Epirze, Macedonii i Tessalii pod panowaniem tu- 
reckim zostająca, niż mniemanie, że królestwo Gre- 
ekie wystąpiłoby wkrótce do walki przeciw Porcie. Al- 
bowiem rząd grecki stara się usilnie pozostać neu- 
tralnym podczas obecnej wojny, co nawet oburza 
coraz więcej przeciwko niemu Greków pod rządem 
tureckim, narażonych na gwałty i rabunki baszybo- 
zuków, jak to niedawno donosili korespondenci z Ja- 
niny i Prewezy. 

Czy jednak wobec coraz większego nieładu w prowin- 
cyach tureckich, coraz straszniejszych gwałtów i rabun- 
ków, których się dopuszcza ludność muzułmańska i 
baszybozucy na ludności chrześciańskiej nietylko sło- 
wiańskiego lecz i greckiego rodu, zdoła rząd grecki 
utrzymać się na stanowisku neutralnem ? Mniemamy, 
że jeżeli wybuchnie powstanie greckie w Epirze i 
Macedonii, będzie może także rząd grecki zmuszony 
wystąpić zbrojnie przeciw Tureyi a przedwcześnie 
t. j. przed chwilą którą uważa za właściwą do wy- 
stąpienia. 

Powiedzieliśmy: „wystąpić zbrojnie przeciw Tur- 
kom przed chwilą którą uważa za właściwą.* Albo- 
wiem nie osłabła bynajmniej dążność do wyswobo- 
dzenia całego narodu greckiego z pód panowania tu- 
reckiego nietylko w Grekach zostających jeszcze do- 
tychczas pod rządem Porty, ale i w tej częci Grecyi, 
która już dawniej wywalczyła niepodległość. Jednak 
widocznem jest, że rząd grecki poczytuje chwilę obe- 
ceną za niestosowną do wystąpienia w celu spełnienia 
tej naturalnej dążności. Zdaje się mniemać, iż rzu- 
cenie się teraz Grecyi z orężem w ręku przeciw Tur- 
kom ‘nie byłoby krokiem wiodącym do przeprowa- 
dzenia wielkiej narodowej sprawy wyswobodzenia całej 
Grecyi, a raczej utworzenia państwa greckiego z wszy- 
stkich krajów na półwyspie tureckim aż po Bałkam, 
w których mieszka choć częściowo ludność grecka. 
Może rząd grecki sam sądził, lub przedstawiała mu 
to Anglia, iż wmieszanie się Grecyi teraz do wojny 
przeciw Porcie, ułatwiłoby Rosyi przeprowadzenie 
jej planów w Turcyi, uprzątnęłoby Rosyanom prze- 
szkody na drodze do Konstantynopola. Jawną zaś 
jest rzeczą, że Grecy, dawni sprzymierzeńcy Rosyan 
przeciw Tureyi, widzą dziś w cesarstwie ro- 
syjskiem najgroźniejszego współzawo- 
dnika w owładnieniu Carogrodem, który Gre- 
cy uważają za należną im, przyszłą stolicę państwa 


greckiego. Nadto.oddawna panuje niechęć mię- _ 


dzy słowiańską a grecką ludnością Turcyi, 
spory zaś 0 prz granicę i kłótnie religijne między 
Bułgarami i Grekami rozżarzyły jeszcze bardziej tg. 
niechęć, Zawiść ta wzmogla się of czasu, gdy niższe 
duchowieństwo bułgarskie , czując się uciemiężone 
przez wyższą hierarchię kościoła wschodniego z Gre- 
ków złożoną, oderwało się od patryarchatu greckiego 
w a i utworzyło odrębny kościół buł- 
garski. 

Nie rozwijamy rzuconych tu myśli, gdyż w tem 
miejscu idzie nam tylko o wskazanie przygotowań 
ze strony Turcyi do dalszej wojny oraz nowych zapa- 
śników, którzy na teatrze dalszej wojny wystąpić 
mogą i rozszerzyć pole walki. 


Serbskie pole walki. 


Armia turecka zgromadziwszy wszystkie swoje siły 
na lewem wybrzeżu Morawy, uderzyła 1 wrze- 
śnia raz jeszcze na zachodnią połowę 
oszańcowanej linii aleksinackiej. Walka w oko- 


XLI. 
Lawrecki | pó dnia przepędził w Wasilewskiem 
i cały niemal czas błądził bezmyślnie po okolicach. 
Ciężki go przygnębiał smutek. Przyszły mu na myśl 
pierwszy przyjazd jego na wieś i projekta jakie so- 
bie wtedy tworzył; myślał, dlaczego się dał skusić 
nowym nadziejom szczęścia, okupiwszy tak boleśnie 
dawne swe marzenia — i powtarzał sobie: widać 
Michajlewicz ma racyę i mówił: Nowa zachcianka, 


progiem i zaproponował panu napić się czego cie- 
płego. Lawrecki powstał na niego, kazał mu pójść 
precz, a po chwili przywoławszy go, przepraszał; co 
Antoniego jeszcze bardziej zasmucito. Nie mógł Ła- 
wrecki dosiedzieć w salonie, zdawało mu się, że por- 
tret pradziada jego Andrzeja z pogardą patrzał na 
niego i wyrzucał mu brak energii. Czy rzeczywiście, 
myślał? ja nie dam sobie rady, nie podźwignę się 
z tego nieszczęścia. Prawdziwie, jestem dzieckiem. 


nowe pragnienie szczęścia -— to myśl prawdziwego Czyż istotnie szczęście było tak blisko i odrazu nie- 


idyoty. Czyliż ja mam prawo szukać 
koszy? A może nie mam prawa skarżyć 
Gdy się oglądam, czyliż widzę 


spokoju i roz-|powrotnie znikło? mamże upaść zupełnie? czyż życie 
się nawet. |nie jest loteryą? razby się koło jeszcze obróciło, 
choć jednego czło- |a żebrak stałby się bogaczem! i ja najnieszczęśliwszy 


wieka prawdziwie szczęśliwego? Oto kmiotek idzie | mógłbym być najszczęśliwszym między wybranemi! Ale 


z kosą 
Jednakże, czyżbym 
wm epa 
gała, a cóż jej 
się chwalić przed Panszynem, y I 
do Rosyi po to, żeby ziemię uprawiać, a powróciłem 
na stare lata moje szaleć i kochać się. Przyszła wia- 
domość o mojej swobodzie — zapomniałem o wazyst- 
kiem i jak dziecko goniłem za motylami. | 

Obraz Lizy nie odstępował go. Starał się go usu- 
nąć wprawdzie, równie jak drugą postać — niemniej 
pięknych, jednakże nienawistnych mu rysów, ale mu 
się to nie udawało. 

Stary Antoni zmiarkował, że coś się nadzwyczaj- 


nego 


ieje z jego panem, westchnął kilkakrotnie za 


— może on zadowolony ze swego losn?...|widać tak być nie mogło. Muszę, dobywszy sił cą- 
chciał się a pomieniać? Gdy |łych, zacisnąwszy zęby, kazać umilknąć całemu mo- 
biedną matkę? ona tak mało wyma-|jemu jestestwu. I 
dało życie? Widocznie tylko chciałem | zamknąłem? Praw 
mówiąc, żem wrócił |w oczy spojrzeć! 


ocom tu przybył? poco się tu 
in że nieszczęściu strasznie jest 


Antoni! zawołał głośno, każ konie zaprządz 
natychmiast. 

Takiemi to rezonowaniami starał się Ławrecki za- 
radzić swemu nieszczęściu. Ale nieszczęście jego było 
wielkie i ciężkie i trudno mu było walczyć przeciw 
niemu. Gdy konie były już gotowe, Lawrecki wsiadł 
do powozu i siedział w nim sztywnie, patrząc przed 
siebie oczami prawie martwemi. - à 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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CZAŚ z Wtorku 5 Września 1876. 3 


szczać. Z Krakowa lub okręgu było uczniów 297,|Adela Walusińska, obyw. 2 Warszawy, Stanisław Wszystkie pochwały, jakie spływały po dziennikach 
głej tylko o parę mil od Trebini, i zaczął 3 wrze-|z Galicyi 185, obcokrajowych 94; co do wyznania :| Wierzbicki, obyw. z Kielc, Henryk Zalutyński, stu- europejskich na Murada BL przedrukowane są teraz 
gnia wdzierąć sig na przestronną wyżynę Grachowa, rzymsko-katolickiego 540, grecko-katolickiego 3, © dent z Belgii, Natalia Mysłowska, obyw. ze Lwowa, |ze zmianą tylko nazwiska na Hamida Il. Dostrze- 
która tworzy północzo zachodni narożnik | Czarnogó- wangielickiego 3, mojżeszowego 30; co do narodo-| S. Wellan, kupiec z Wiednia, Helena Ujejska, obyw. żono też w nowo obwołanym Sultanie wielki przy- 
rza. Huk dział i strzałów karabinowych słychać bylo | wości: Polaków 563, Niemców 13. Opłata szkolna |? Galicyi, Józef Świerczewski, urzędnik z Kongre- | miot oszczędności, który przypisywano Muradowi na- 
z wyżyny Grahowa w d. 3 września w pobliskich | przyniosła 6,825 złr. ; uwolnionych od opłaty szkol- sówki, Stefan Kalinowski, radca dworu z Warszawy, |tychmiast po jego na tron wstąpieniu, głosząc, że 
miasteczkach Dalmacyi. nej było 260 uczniów. Zapomogi wraz Z stypendya- Mieczysław Kosielski, obyw. z Warszawy, Zdzisław |rozpędził dworaków serajowych, że nawet rozpuścił 

Na południowej linii bojowej wojska tureckie zgro-jmi dla ucstńów: wynosily,, 4,036, sir. 76, cont. 1 b | Górski, obyw. 2% Galleys, Witold Korytowski, ©. k. |baremy, że mnóstwo wydatków zbytkowych ukrócił 
madzone z Albanii w Podgorzycy, ruszyły ku Czar: |rubli. Biblioteke nauczycieli i uczniów, oras gabinet | koncepista x Wiednia, Ludwik Szczerbowicz Wieczór, |i listę swoją cywilną dobrowolnie okroił. Aż tu czyta- 
nogórze przez Spuż i tam miała się także rozpocząć | fizyczny i historyi naturalnej znacznie się w ciągu |literat z Warszawy, Marya Walewska, obyw z Kon- | my dziś w Polit. Cor., te szwagier Murada Nuri pasza 
walka 2 września. roku pomnożyły. W końcu dołączone są ważniejsze | gresówki, Dr Romuald Wilczek, lekarz pułkowy z Brze- pełniący urząd w. marszałka dworu, trwonił pienią- 

O tych zaczepnych ze strony tureckiej działaniach rozporządzenia władz szkolnych. "That; Aleksander Gtotow, obyw. x Lubelskiego, Zofia dze bez żadnej kontroli i przeszkodził teraźniejszemu 
wojennych przeciwko Czarnogórze, obszerniej opowie-| —— Przegląd Lwowski w 17-ym zeszycie zamie- |7 Kochanowskich Jordanowa, wł. dóbr z Brzezinek, | sułtanowi Abdulowi Hamidowi zbliżyć się do swego 
my w jutrzejszem sprawozdaniu, a dziś podamy tyl- |szcza: „Kierunek i rozwój starej Scholastyki“, przez Antoni Niedzielski, obyw. z Królestwa, Karol Biber- | starszego brata ; został więc usunięty a jego urząd 
ko następujący telegram: X. Maryana Morawskiego; „Odkrycia i nauki |stein, Dr Medycyny z Poznania, Friedrich Keller, objął Hamdi pasza, były minister skarbu. Stało się 
Zadar (Zara) 3 września. Muchtar pasza doszedł | geograficzne wobec katolicyzmu“ radca górniczy z Stuttgartu, Jadwiga Oskierko, ob. |to jeszcze przed strąceniem z .tronu Murada. Należy 
do granicy czarnogórskiej przy Grahowie, gdzie dzi- | Adolf i Richelien* ; „Wizerunek Polski“ (Bronisława | Z Litwy, Aleksander Gąsowski, ob. z Paryża, Lucy-|przeto ten fakt tak zrozumieć, że od osoby Murada 
siaj bój się rozpoczął. Odgłos strzałów działowych Zaleskiego „Z żych Litwinki“); „Westalka* (©. d.);|na Krzyszkowska z Kiele. odsunięto najbliższego mu pokrewieństwem Nuri, któ- 
i karabinowych dochodzi do Dragal. Muchtar pasza Przegląd literatury historycznej ( Jansena histerya ry bronił praw swego pana. „Nowy sułtan Hamid 
posuwał sig tuż wzdłuż granicy austryackiej. Z Pod- | Niemiec) ; Kronika. liczy lat 34, jest rysów czerkieskich, na pozór wątły, 

że wczoraj rozpoczęli także Tarcy| — Telegram 2 Nowego Jorku z d. 2 b. m. do- ale zdrów, Ścisły przestrzegacz przepisów koranu, nie 

zaczepne działania przeciw Czarnogórze w pobliżu |nosi, że według urzędowych raportów z Sawanny, pija wina i innych upajających napojów ; mówił da- 
Spuża. Francuski konsul ze Skadaru udał się do 0- eek ae 4 a elena na zgniłą gorączkę = . nee lecz później ge 

iecia czarnogórskiego. osób, a z tyc umarło. telegraficzne. go języka po części, ił się uprawą ziemi. 

bosa, kon 3 5 Teatr letmi. Jutro we wtorek dnia 5 wrze- MPH pod ła religijnym jest machometaninem, WSZ6- 
== = S | nja, komedya w 3 aktach przez M. Bałuckiego Si $ TER pi a zbyt Der ma rozumu, aby sig wym p a 
Radcy pana Radcy. ans go września. Danziger Ztg donosi | konieczno ią. Otóż dawniej utrzymywano, że Mura 

Kron ka miejscowa zagranicz a 1 poa A pogoda; termometr od 11:5|z Pelplina, że tameczne seminaryum duchowne zo- | jest liberałem z erh. a Homid zapalonym mu- 

Krakow 4 września. Już przed parą dniami | doszedł do 21:6 C. Dnia 3 przed południem deszez, |stało z nakazu naczelnego prezydenta zamknięte przez | załmanem, że dzisiejszy sułtan jest słabowity i odzie 
doszła nas była wiadomość o zapadnięciu na zdrowiu zresztą pochmurno; termometr od 10:7 doszedł do |landrata Starogrodzkiego , z powodu, że w połowie |dziczył po matce suchoty, gdy natomiast Murad był 
Namiestnika hr. Alfreda Potockiego, który bawił 19:9 ©. Barometr idzie w górę; o 6-ej rano d. 4|czerwca niedopuszczono odbycia rewizyi tego zakładu |zbudowany sil ie i do ostatniej chwili okazywał wiel- 

: metru 11°0}ze strony władzy rządowej. ką siłę muskularną. 

Paryż 2go września. Królowa Izabella (matka| O układach pokojowych nie ma jeszcze mowy. 
króla Alfonsa Hiszpańskiego) objawiła zamiar wróce- | Rząd turecki wcale nie spieszy 2 odpowiedzią a wa- 
nia w przyszłym miesiącu do Francyi. runki zawieszenia broni nie są dotąd urzędownie 

Paryż 2 września. Książę Artur Angielski przy- przedstawione przez państwa pośredniczące. Aby Tur- 
‘| był tu w przejeździe do Wiednia. cya je przyjęła, potrzebaby kategorycznego ze strony 

Rzym 2 września. Prezes ministrów Depretis| mocarstw 1 zbiorowego oświadczenia. Rosya stara się 
wyjechał do Turynu. Prawdopodobnie udaje się po- także przewlec rokowania; tym czasem różnemi dro- 
tem do Locarno dla obejrzenia robót przy kelei Go- gami wysyła do Serbii oficerów a ostatniemi dniami 
tarda. także podoficerów i żołnierzy. Przez Szezakowę prze- 

Rzym 2 września. Gaz. ufficiale ogłasza dekret | jeżdża ich codzień po kilkudziesięciu. Pogłoska o za- 
tyczący się uregulowania atrybucyj prezydyum mini- stąpieniu w Stambule Elliota, Odonem Russellem er 
sterstwa. Według tego postanowienia, dekrety, umo- zaprzeczoną, ale nie zaprzeczono innej wieści, iż lord 
wy, mianowania i postanowienia ministrów mają być Lyons ma iść na posła do Stambułu. 
przedkładane pełnej radzie ministrów a prezes mini- Wiadomość o zaproszeniu księcia Ludwika Napo- 
strów ma mieć wpływ na wszystkie ważne akta ga- | leona na ćwiczenia wojsk rosyjskich okazała się być 
binetowe. — W Bononii zbierze się od 9go do 13go zmyśloną. 
października kongres katolicki pod prezydencyą kar- Marszałek pruski Manteuffel wielki zwolenik Rosyi, 
dynała arcybiskupa bonońskiego. wysłany został w sobotę do Warszawy dla powitania 

Rzym 2 września. Niektóre dzienniki zape- |Cara w imieniu Cesarza Wihelma. 
wniają, że rada ministrów stanowczo zamierza zarzą- 
vir wybory edge > w październiku. 

ondyn 2 września. Globe upoważniony jest 8 
do zaprzeczenia stanowczo wiadomości nn Ostatnie dep vn telegraficzne „Czasu: 
jako pogłoska przez dziennik John Bull, że Odo 
Russell zastąpi Eliota jako poseł w Konstantyno- Buda-Pest 4go września. Wczoraj odbył się 
polu. wspaniale obchód pamiątki stuletniej urodzin pala- 
Konstantynopol 1 września. (Pol. Cor.)|tyna Węgierskiego, Arcyks. Józefa (zmarłego r. 1847). 
Onegdajsza rada ministrów Porty zajmowała się rozbio- | Arcyks. Józef wraz z familią swoją uczestniczył w tym 
rem warunków pokoju a zawsze jeszcze stoi na prze- obchodzie jakoteż wielka liczba pierwszych znakomi- 
dzie żądanie rządu ottomańskiego tyczące się rękoj- tości kraju. 

mi od przyszłych wypadków naruszenia pokoju przez Zadar 4 września. Namiestnik fmp. Rodicz 
Serbię. W sposób stanowczy zgodziło się ministeryum | wyjechał do Spletu (Spalato) i Dubrownika (Raguza) 4 
na to, że gdy Serbia nie może dać rękojmi co dojdla odbycia inspekcji. 4 
budowy kolei serbskich, takowemi zająłby się rząd tu-| Rzym 4 września. Zgromadzenie publiczne u- E 
recki. U Porty panuje niepokój ze względu na do- chwaliło rezolucyę protestującą przeciw okrucieństwom 
niesienia z Rosyi i na przyjazd ochotników rosyjskich | tureckim i postanowiło wezwać rząd włoski do po- - 
do Serbii. Zajmują się u Porty skutkiem tego myślą | parcia życzeń zgromadzenia, wreszcie utworzyło ko- 
zamknięcia Dunaju (a gdzież traktat paryski?) Dziś mitet dla zbierania składek na rzecz Słowian. 
rano poseł austro-węgierski hr. Zichy powinszował| Belgrad 3 września (doniesienie urzędowe). 
sułtanowi Hamidowi przez pierwszego dragomana po- Turcy wyparci z prawego brzegu Morawy na lewy 
selstwa. Około południa udał się Sułtan w kaiku do | zgromadzeni na lewem wybrzeżu, uderzyli 1go 
meczetu Ejuba; tegoż wieczora odbędzie się wielka | września na prawe (zachodnie) skrzydło serbskie całą 
iluniinacya i ognie sztuczne. Jutro e będzie |siłą w otwartem polu. Bój trwał do 9ej godziny 
chrześciańskich. Wczoraj | wieczorem. Wojska serbskie utrzymały się podczas 
u posła angielskiego Elliota była dwugodzinna na- |boju na swych stanowiskach ; gdy jednak Turcy trzy 
rada posłów i osiągnięto zupełne porozumienie się|razy (?) większe siły zgromadzili, cofnęli się Serbo- 
między wszystkiemi państwami. W skutku tego w po-| wie do umocnionych stanowisk aleksinackich. 
niedziałek poczynione będą u Porty kroki względem| Deligrad 3 września. Wiadomość o zdobyciu 
zawieszenia broni. Obchód opasania mieczem odbędzie | Aleksiwacza przez Turków jest mylną. Wojsk ture- 
się we a a lubo bez zaręczenia, że byly|ckich niema na prawym brzegu Morawy, lecz na 
w. wezyr mud pasza wraca z wygnania. mj niszczą i palą systematycznie wszystkie wsie 
serbskie. 


e el 


W sobotę, jako w rocznicę bi od Sedanem, > 
odbywał się obchód er en dnia, jako daty Ekursa. Wiedeń 4 września, godz. 2 m. 20 
potęgi Niemiec. Obchód ten zachowuje dotąd jeszcze | PO poł. Renta papierowa 66°90. — Renta srebrna 
cechę swą demonstracyjną. Na powitanie dnia 2go 1070. — Losy z r. 1860 11160. — Akcye Banku 
września Germania przypomina, że zwycięstwo Nie- Narod. 854. — Akcye kredytowe 150-25. — Londyn 
miec nie obróciło się na korzyść całego narodu, ale 120:85.—. Srebro 101-50.— Napoleony 9'62—. — 
było idealnie i materyalnie wyzyskiwane przez par- Lombardy ——.— Losy z r. 1864 ——.— Akcye 
tyę liberalną. „Pomimo długich artykułów o tym kolei Karola Ludwika ——. en kolei Lwowsko- 
obchodzie w dziennikach liberalnych i pomimo sztu- Czerniowieckiej ——.— Akcye kolei węg. północ. 
cznie naciąganych uroczystości, usposobienie umysłów wschod. ——.— Akcye kolei weg. wschod. —"—. $ 
jest zaprawdę wbrew radości przeciwne. Ale i to ma Anglo Bank ——. — Obligacye indemn, galicyj- 3 
coś dobrego za sobą. Zdaje nam się, jakoby dzisiej- skie ——. — Losy premiowe węgierskie ———. — | 
szy dzień Sedanu przechodził w kryzys, która po- Akcye kolei Koszycko-Bogum. —" === Akcye kolei 
zwala wróżyć na lepsze. Może niedaleki czas, że złe półn. zach. austr. ——.— Akcye galic. hipoteczne 
następstwa naszych zwycięstw przeminą, a lud nie- ——, — Akcye franko-austr. —.——- Marki 59°25 
miecki będzie używał dobrych następstw w zgodzie Ruble 159 50. 
i pokoju. Może dopiero od d. 2 września 1876 na- Usposobienie : stałe. 
biorą znaczenia słowa: „Jaki to zwrot za zrządze- 
wł rew E (BY to słowa o a bitwie| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
sedańskiej, przesłanego przez cesarza ilhelma do 
cesarzowej Augusty). Antoni Kłobukowski. 


Z Tesicy i wzgórzy Stublina trwać miała przez |na wschód dotarł do granicy czarnogórskiej — odle- 
ów dzień, 1 września. O początku jej, oprócz 
uztdowego telegramu tureckiego z Stambułu, poda- 
Sa w poprzednim numerze, są także z Belgradu 
a le wiadomości telegraficzne. Natomiast o rezul- 
a z» dotychczasowym tego ataku, są do tej chwili 
pewne tylko i sprzeczne wieści telegraficzne. Wi- 
Scznem jest jednak dla nas z tych wieści, iż bój nie 
A=: 2 września rozstrzygnięty; ani Ser- 
Wie nie odparli jeszcze stanowczo aż do Supowacz 
80 nowego ataku tureckiego, ani wojska tureckie 
9 zdobyły przedmostowego szańcu na Morawie tuż 
Em Aleksinaczem, jakto twierdzą te sprzeczne Wie- 
lab telegraficzne. Bo gdyby w ten sposób w jednę 
> drugą stronę rozstrzygła Się walka w d. 1 wrze- 
do juzby o tem zwycięska strona swój tryumf urzę- 
ra telegramem ogłosiła. s 
estawiwszy wspomnione wyżej telegraficzne wieści 
, Maędowym telegramem tureckim z 1 września, 
po przedniem znanem położeniem rzeczy na tem 
u walki i z jego kartą, nakreślić możemy dalszy 
8 ogólny świeżych zdarzeń wojennych na tej głó- 
nie. linii bojowej przed Aleksinaczem po 30 sier- 
tie’ gdyż do dnia tego opowiedzieliśmy je w osta- 
W: naszem sprawozdaniu. 
w No ira as tem zakończyliśmy zarys zdarzeń 
Ht , gdy Ejub pasza po niepomyślnym nowym 
Tocie zaczepnym w dniu 27 sierpnia przeciw wscho- 
emu skrzydłu oszańcowanej linii obronnej aleksi- 
guckiej, zepchnięty ostatecznie przez Serbów w d. 28 
RPA z wyżyn wschodniego prawego wybrzeża Mo- 
Wy, cofnął część swego przerzedzonego korpusu ku 
dniowi za Katun i za Lipowicę, rzeczkę wpada- 
dc z wschodniej strony do Morawy, a 2 resztą 
Orpusu przeszedł na zachodni lewy brzeg Mo- 
- tawy,- gdzie od początku boju przed Aleksinaczem 
działał korpus Saiba paszy. W taki sposób, Ejub pa- 
KA starał się częścią swych sit postawionych za 
te tunem i za Lipowicą zasłonić związki armii z Ni- 
"zy drugą częścią sił wzmocnić wojska Saiba pa- 
ży i wspólnie z nim uderzyć znów na lewym brze- 
a Morawy na zachodnią połowę ufortyfikowanej li- 
= aleksinackiej. Ruchy te wykonać miał Ejub par 
pał i 30 sierpnia. Następnie wodzowie tureccy 
li na nadejście posiłków i ciężkich dział z Sofii 
en Niż. Gdy nadciągnęły te dwa posiłki — podo- 
no nie bardzo liczne, bo tylko kilka tysięcy żołnie- 
bl mor — wodzowie tureccy postanowili po- 
onemi korpusami Saiba i Ejuba, wykonać raz je- 


read lewym brzegiem Morawy na szańce ale- 


=F 


= SSS 


w Łaneucie. Dopiero jednak w sobotę dowiedzieliśmy września stan jego był 745:6 mill, termo 


się, że choroba jest ciężką, a wczoraj stan jej przed- |. Wiatr zachodni. 
— We wtorek dnia 5go września Marcellego mę- 


czennika. 


stawił się już grożnie. Telegram dziś przez nas otrzy- 
many przed południem jest więcej uspakajający, przy” 
najmniej, że choroba jest zdefiniowaną, a przeto i 
leczenie może być stosownie prowadzone. Jeszcze we = =- 
środę, jak nam z Łańcuta doniesiono, hr. „Potocki gespadarstwe, Przem 
objeżdżając folwarki Leżajskie me s” uczucia prze- Muhr 
ziebienia, we ezwartek pojawily się dreszcze Z 80- uł 
Hess, w piątek zaś ane wystąpiła silnie i wie- Tygodnik finansowy. 
tom zdawała się przybierać cechy tyfoidalne. We-| Skutkiem częścią już uskutecznionych, częścią spo- 
zwany był naprzód miejscowy lekarz Dr Kralczyński, | qziewanych wypłat za zboże zakupione na między- 
a w sobotę przybył ze Lwowa Dr Krzeczonowicz, | narodowym targu na zboże w Wiedniu, waluty i de- 
który podobnież tę chorobę oznaczył. Zaraz jednak wizy zniżyły się w kursie a waluta austryacka sto- 
po tem wystąpiły plamy 1 wysypka, przytem chory |sunkowo się naprawiła. j ; 
niemógł nie przyjmować, zadane bowiem lekarstwa Na giełdzie poszły nieco w górę kursa rent i akeyj 
wyrzucał. Ze Lwowa przybył wezwany telegrafem Dr kolejowych, pierwsze w widoku, że się przeważna 
Biesiadecki, a z Krakowa Dr Szewczyk. Telegram | część kapitałów, jakiej się za zboże austryackie 
który nas dziś doszedł, mówi: „Odbyte konsilium|, zagranicy spodziewają W „nich właśnie umieści, 
przez Drów Biesiadeckiego, Krzeczonowicza i Szew-| drugie, że eksport tego zboża, pomnożenie konsumeyi 
czyka orzeklo, iż choroba nie jest tyfusem, lecz ospą. |; t, p. widoki ożywią ruch na kolejach. Ruch ten 
Noc przeszła bezsenuie; rano gorączka mniejsza, Alnie będzie jednak pomyślnym ani dla producentów 
przytomność zupełna“. Se ie zboża, ani dla handlu i przemysłu, jeśli koleje nie 
— Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz powró- |zgnięchają swego zamiaru pobierania opłat w złocie, 
cit wczoraj z Szczawnicy. _ „|albo rząd na seryo się temu nie oprze. Dotąd spo- 
— Na wystawę sztuk pięknych przybyły: Maryi |gzjewano się tej stanowczości po rządzie, ale kilka 
Cukrowiczównej portret niewieści ; Maybur- złych symptomów zachwiało nieco tę wiarę. W kon- 
gera Widok z nad Dunaju; Po ciechy Widok cesyi na rozszerzenie sieci kolei państwowej rząd ze- 
z pod Krakowa i Teodora Rygiera (płaskorzeźba). |zwolił na umieszczanie na rachunku gwarancyjnym 
portret Matejki, (z marmuru ksrraryjskiego). dodatku na ażyo złota, w którem koleje austryackie 
— Bióro komisarza targowego,. które dotychczas będą moze musiały opłacać pewną część swych pryo- 
mieściło się w budynku „Syndykówka* przy Sukien - |itętów i akcyj zakładowych. Od tego kroku do 
nieach, przeniesionem zostało z powodu restauracji | zezwolenia na pobieranie przez koleje opłat w złocie 
Sukiennic na ulicę Starowiślną do narożnego domu, | odstęp niedaleki, tem bardziej że go skraca własny 
zwanego niegdyś na „Psiej górce“, pod L. 72. „|interes rządowy. Drugim symptomem jest fakt, Ze 
— Donieśliśmy, że umarł najstarszy Z wysłużo- kolej południowa podwyższyła swą: taryfę, wpraw- 
nych profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego S. Flo- | dzie w walucie austryackiej tak, że się wyrównała 
ryan Sawiczewski. Atoli najstarszym a żyjącym we-|jej wysokość Z odpowiednim kursem złota. Za- 
teranem tej szkoły jest Dr Józef Brodowicz, liczący | wiadomila już dawno rząd o tem postanowieniu 
lat 86, a którego wykładów słuchał Dr Sawiezewski. swojem, opłaty te już de facto pobiera, a rząd na 
— Jutro o godz. 9'/, rano odprawionem będzie |to milczy. Wspomnianem tam jest wprawdzie w sta- 
w kościele N. P. Maryi nabożeństwo żałobne za du-|tncje, że taryfy mogą być zastosowane do kursu 
szę $. p. X. Aleksego Tomickiego, b. proboszcza | waluty złotej, ale napisano to w czasach kiedy o tak 
w Ladyszynie na Ukrainie, psalterzysty kościoła nienormalnym stosunku różnych walut między sobą 
N. P. Maryi. zaj _ [nikt jeszcze nie myślał. Niemogło więc być w myśli 
— Oprócz wymienionyćh już przez nas osób, wyje- | rzady zezwalania na podobne zmiany taryfy, jakie 
chali stąd do Pesztu na zjazd antropologiczno-archeolo- | qzig kolej południowa zaprowadzą. 
giezny Dr Adryan Baraniecki, dyrektor Muzeum te-| Widoki, że się skutkiem dobrego Żniwa owiększy 
chniczno-przemystowego i Dr Marcelli Dobrowolski, konsumcya krajowa "ożywiły ruch w han u towa- 
lekarz praktykujący.! rowym. Trudno jednak przewidzieć stopień zwiększe- 
— Od konduktora omnibusów Franczaka odebrała | nia się konsumcyi, kiedy tyle ran finansowych po- 
polieya lornetg teatralną zostawioną w omnibusie | zostaje jeszcze do wygojenia po przesileniu. 
przez aż ad osobę w ag Pod w 8 R 
ulicy św. Józefa przytrzymano Franciszkg ską, jechali rakowa od 3-go sierpnia do 
pl na kradzieży. Straż policyjna przytrzymała Przyj i do eas września. Bone 


Maryannę Bydłowną, włóczęgę, za kradzież pieniędzy i 
w portadwońiśnies Tekle Krzywacką, włóczęgę, za kra- HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Antoni 


dzież woreczka z pieniędzmi; Reginę Kulkowną, słu- Mandak, obyw. z familią z Warszawy, Stanisław Za- 
żącą, za kradzież złotego zegarka, który odebrano ; krzewski, wł. dóbr z córką z Żabna, Karol Hofman, 
Elżbietę Wójcikową, wyrobnicę, za” kradzież mięsa inżynier ze Lwowa, Julian Górski z familią z No- 
w jatkach; Feliksa Hironia, czeladnika malarskiego, | wego Miasta , Teofil Kuczewski, obyw. z famllią 
za kradzież odzieży ; Kazimierza Godynia, wyrobnika, | z Kongresówki, Sylwester Łoszciak, poborca z żoną 
ia kradzież sukmany. ‚12 Ujścia, Józef Schittawanz, profesor z Brodów, Ste- 

— Wyszło z druku sprawozdanie dyrektora 81 fan Wilski, obyw. z Częstochowy, Karol Niewęgłow- 
mnazyum Nowodworskiego w Krakowie ża rok szkolny | ski, akademik ze Lwowa, Marcin diaz, urzędnik 
1876. Część urzędową poprzedza rozprawka p. n.: Sw. | Z Galieyi, RK. Szajkowski, r los z Mikołowa, 
Bruno z Kwerfurtu, apostoł Prusaków, przez Dra Kazimierz Kotkowski, urzędni > ongresówki, Wan- 
Augusta Sokołowskiego. Z części urzędowej wyj- | da Kołaczkowska, obyw. 2 aj eliks Jarzyński, 
mujemy następujące daty : Grono nauczycieli skła- wł. dóbr z Kongresówki, aie A AF obyw. 
dało się z 34 osób, mianowicie 10 profesorów, 5|7 Kongresówki, Antoni So 1 Er zka rykant z War- 
nauczycieli, 11 suplentów, 3 aplikantów i 5 nauczy- |SZawy; Ludwik Tertil, C K Ae a g Wadowic, 
cieli nadetatowych. Uczniów zapisało się na początku | Ignacy Przysiecki, inżynier ze Kon e 2 a, „Antonina 
631; z tych 93 otrzymało postęp celujący, 324 Winkowska, obyw. Z familia = ae wki. ; 
pierwszy, 30 drugi, 47 trzeci stopień, 78 miało po- HOTEL SASKI: Teodor uk = upiec z Berli- 
prawiać z jednego przedmiotu, 59 przestało uczę- | na, Stanisław Kostrawicki, adwokat z Petersburga, 
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Szaniec na Morawie, za tą zaś rzeką na prawym jej 
brzegu Aleksinacz opasany półkolem redut i oblany 
rzeką Stryjowica. Zanim więc wojska tureckie do- 
rłyby do właściwego obozu oszańcowanego aleksi- 
nackiego, musiałyby pierw zdobyć wspomniane tym- 
czasowo umocnione stanowiska serbskie w Nozrynie, 
Żytkowaczu i w Mrsol. | Hi 
Według wieści talegraficznych z 2go wrzóśnia z 
Niżu i z Widdyna, podanych w Neue fr. Presse Z 
` 3go września, atakojąco lewym brzegiem Morawy 


w dniu tym wieczór wojska tureckie po jedenastogo- 
dzinnym boju zdobyły ostatni szaniec na lewym 


jetego jeszcze w d. 1 września rano przez Serbów, nie 
było linii telegraficznój do Niżu, a w ezasio boju nie 
założyli jój przez pobojowisko Turcy, którzy podczas 
ge nie zbierają nawet swoich rannych z placn 
0 


czór do N. W. Tagblatt, twierdzący, iż wojska 
serbskie odparłszy Turków pędziły ich aż do Su- 
powacza, to jest aż do granicy serbsko-tureckićj. 
Oba sprzeczne telegramy zgadzają się, iż w walce 
tój 1go września zginął w szeregach serbskich ro- 
syjski pułkownik, który w jednym telegramie nazwa- 


ny jest Rajewskim, a w drugim Rajkowiczem ; na-| ® RP: Ba zas | ; > SN ' 
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(2208) 


Za duszę ś. p. 


Floryana Sawiczewskiego 


zmarłego w dniu 1-ym września 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


we wtorek 5 września 1876 r. 
o godz. 10 zrana 
W KOŚCIELE 00. REF ORMATÓW 


na które „pozostała wdowa wraz z dziećmi 
i wnukami Przyjaciół i Krewnych zmarłego 
zapraszają. 


(Nadesłane ). 


ya Ponsyonat g 


dla córek z wyższych stanów w zamku Miibl- 
hausen nad Mołdawą, pod Krałup w Cze- 
chach (1'/, godziny od Pragi), pod kierun- 
kiem Sióstr chrześciańskiój miłości. Zada- 
niem zakładu tego, w bardzo zdrowem i 
pięknem położonego miejscu, jest wychowz € 
i wykształcić uczennice swoje ną podstawie 
religijnój, odpowiednio do ich stanu. Kon 
worsacya naprzemian angielska i francuska. 
Na zdrowie uczennic i ich pokrzepienie 
zwraca się baczną uwagę. Do codziennych 
przechadzek i dalszych wycieczek, na któ- 
rych uczennicom towarzyszy zawsze kilka 
nauczycielek, podaja sposobność park zam- 
kowy i piękna okolica. Prócz tego jest przy 
oddalonym o pół godziny Welirus pensyo- 
nat skromniejszy, w równie pięknem jak 
zdrowem położeniu i w te:sam spoidb kie 
rowany. (2211-1-3) 
Bliższych szczegółów udziela chętnie Sio- 
stra przełożona w zamku Mühlhausen nad 
Mołdawą pod Kralup w Czechach. 


Podziękowanie. 


Temi kilka slow y wyrażamy wdzięczność 
nąszą Wmu Radcy i Naczelnikowi docho- 
dów skarbowych Panu Piotrowskle- 
mu, oraz Wmu Iaspektorowi Niedz- 
wiecklemu, tudzież tłumnie przybyłćj 
pobożnój publiczności, jakoteż współkole- 
gom é. p. najukochańszego ojca naszego 
za oddanie ostatniéj posługi ś. p. Antonie- 
mu Dołędze Mostowskiemu dnia 1go wrze- 
śnia 1876 r. (2213) 

Córki: Jadwiga Mostowska, 
Paulina Weigel, 
Bronisława Streit, 
Klementyna Hocke. 


Zmiana mieszkania, 
Emilia Gąsiorowska 


uczenńica Mikulego, udzielająca gry na for- 
tepianie według metody Chopina, 
mieszka obecnie przy ulicy Sławkowskićj 
pod L. 262 na II. piętrze. (2209-1-3) 


Wiolonczela 


do zbycia znajduje się w domu pod 
L. 166 przy ulicy Franciszkańskićj 
na pierwszem piętrze. (2153-1-3) 


W dnia 3 września b. r. nowo 
otworzony 


sklad wędlin, 


przy którym w osobnym lokalu dostać mo- 
¿oa zimnych i gorących przekąsek, 
piwa tenczyńskiego, oraz rozmai- 
tych win itd. poleca się Szanownćj Pu- 
bliczności (2219-1-3) 


ulica Mikołajska Nr. 434. 


pore holenderskie hiacymty naj- 
lepszego gatucku, poleca po 10 c., 20 c., 
25 c. do 50 cnt. za sztukę, tulipany, 
narcyzy i krokusy po 3c., 50 
i 8 cnt, za sztukę. (2212-1 3) 
Karol Freege, 
Ogrodnik bandlowy w Krakowie, 
przy ulicy Lubicz pod Nr. 103. 


Jest do sprzedania w Szkalbmier- 
“Alena (Król. Poisk.) 


majatek bardzo piekny 
tak pod względem gleby ziemi, łąk, lasu 
izagajniku jak i położenia, niemnićj i sta- 
nu budynków. Szczegółowy opis gruntów 
netto dworskich obejmujących włók 56%, 
przestrzeni, tudzież i bliższa wiadomość o 
cenie włoki (włącznie z inwentarzem) u 
Józefa Rapaport, dziedzien 
dóbr Zółków w Jaśle. (2204) 


Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 

PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- | 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. ~ 

Dia uniknienia fałszerstwa żądać należy, — 

aby na wszystkich produktach znajdowały się 

maki: 


2 s 
Kontroli skarbowój franouskiój 
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. | 
| J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Goldwassera | 
iw. Goldwassera. (1828-10-) | 


dziców i Opiekunów, Że 
tak jak lat poprze- 
dnich przyjmuję ucz- 
niów uczęszczających do Uni- 
wersytetu i Szkół publicznych 
na mieszkanie, stół i korepety- 
cyę, zapewniając staranną ro- 
dzicielską opiekę i jaknajściślej- 
szy dozór domowy.  (1871-11-) 
Zgłoszenia ustne lab pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica Flo- 
ryańska Nr. 329, I. piętro, 
dom Wnej Wodakowej. 


A. Furmankiewicz. 


Były Urzędnik 


obeznany jak najdokładniej z admini- 
stracya domów, sporządza” 
niem i shladaniem fassyj, — 
podejmuje się tych czynności, tak w mie- 
ście jak na przedmieściu, z największą sta- 
rannością i akuratnością — Bliższa wia 
domość w handlu W. Mikołaja Ja- 
wornickiego w Krakowie. 
(1968-9-10) 


KASY 


os; niotrwaie 
Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agoncyi dla Rolników 


6. Mikuckiego 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(1706-18-) 


y isicow ic Szanown. Ro- 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


fabrykanci maszyn rolniczych 


w Krakowie, Rynek L, 28 
polecają PP. Rolnikom 


parowe, 

Młocarnie kieratowe i kie- 
raty przewozne i stałe, 

Miocarnie stałe z wytrzą- 
saczami wialnią i młyn- 
kiem, 

Młocarnie ręczne pienko- 
we, 

Młocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 
nich Kieratem jedno- 
kennym, 

Młynki do czyszczenia 
zboża, 

Pernoletta cylindry wydo- 
dobywające ze zboża 
kąkól, wilk, wykę itp., 

Bikawki Noela, 

Pompy do gnojówki. 

Cenniki bezpłatnie i franco.  (1310-16-) 


Clayton € Shuttloworth 
Pełnomocnik: St. Mikucki 


Agencya dla Rolników 


w lórakowie, Eynel 1. 98. 


W PAŁAGU ZAGORZANY 


pod Gorlicami 
półtory mili od Bobowy stacji na lini 
Tarnowsko-Lelachowskiéj odbędzie 
się dnia 4 b. m. © AOćj rano 
licytacya obrazów olejnych, luster, 
mebli, materaców, dywanów, srebra sto- 
łowego, porc.lany sewrs%i6i, chińskićj 
i japońskićj, i ineych przedmiotów. 
(2147-3-3) 


Folwark 


składający się z 80 morgów lasu nietykal- 
nego, 140 mrg. pola ornego, 11 Budynków 


«|w dobrym stanie, propinacyi, wraz z całym 


inwentarzem z wolnej ręki de sprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość: Bf. Chru- 
słiński w Bochni. (2163-2-2) 


czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKE, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 


on, PRYSZCZE „3 
Ciało e. > 
twarzy czyste 10 SS 


W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. (1828-16- 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


OAN x Włoska 5 Wendie 3616 


Kundmachung. 


Am 26. September 1. J., 9 Uhr Vormittags, wird eine allgemeine, schriftliche Of- 
fert-Verhandlung wegen Lieferung von Zeugssorten für das k. k. Artillerie-Zeugs-Depot 
in Wien, theils zur Deckung der Bedürfnisse für das neue Feld-Artillerie-Material, theils 
für den currenten Bedarf, und zwar für die Zeit vom 1. Jänner bis Ende December 
1877 im k. k. Arsenale nächst Wien, Object Nr. 1, 3. Stock, Thür Nr. 66, stattfinden. 

Jene Industriellen, welche sich an dieser Offert- Verhandlung betheiligen wollen, 
werden eingeladen, ihre diesfälligen per Bogen mit 50 kr. Stempelmarke versehenen 
gesiegelten Offerte bis 25. September 1876 längstens 10 Uhr Vormittags beim obigen 
Depot, k. k. Arsenal, Commandanten-Gebäude 1. Stock, Thür Nr. 29, gegen Empfangs- 
bestätigung einzureichen. 

Beriicksichtigungswiirdige Offerte müssen folgende Eigenschaften besitzen: 

1. Muss denselben das mit 5°/, nach den offerirten Preisen berechnete Vadium, 
und zwar entweder im Baren oder in k. k. österreichischen oder königl. ungarischen 
Staatspapieren beiliegen. Die Werthpapiere werden hierbei nach dem am Tage des Erla- 
ges bestehenden Wiener Börsen-Course, die mit Verlosung verbundenen aber, insofern 
ihr Cours den Nennwerth übersteigen sollte, nicht über ihren Nominalwerth angenommen. 

2 In dem Offerte muss die Leistung, um welche sich der Offerent bewirbt, dann 
der Preis, nach dem neuen Mass und Gewicht, um welchen derselbe die Leistungen 
übernehmen will, in österreichischer Währung und die Zeit, für welche das Anbot ge- 
macht wird, und zwar letztere beiden Angaben sowohl mit Ziffern als mit Buchstaben 
und ohne Correctur bestimmt angeführt werden. Die Preisanbote sind mit der Lieferung 
france loco Arsenal zu stellen. Erklärungen, dass Jemand um ein oder mehrere 
Procente besser biete, als der zur Zeit noch unbekannte Bestbieter, werden nicht berücksichtigt. 

3. Der Offerent muss in dem Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich nicht be- 
rechtigt halte, im Falle als die contrahirende Militärbehörde eine geringere als die ur- 
sprünglich veranschlagte Lieferung oder nach Umständen gar keine Lieferung zu bedür- 
fen erklären sollte, aus diesem Grunde einen wie immer gearteten Anspruch auf Schaden- 
ersatz zu erheben. Ebenso muss der Offerent in dem Offerte erklären, ob er den — ge- 
genüber dem als beiliiufiges Jahreserforderniss angenommenen Quantum — etwa eintre- 
tenden jeden Mehrbedarf, oder aber bis zu welchem Maximum zu den offerirten Preisen 
ohne Anspruch auf eine Preisaufbesserung zu liefern sich verpflichte, ferner hat der Of- 
ferent in dem Offerte beizufügen, dass er sich gebunden halte, die erstandene Lieferung 
um die angebotenen und genehmigten Preise auch dann zu bewirken, wenn sein Anbot 
nicht bei allen, sondern nur bei einigen oder einem Artikel angenommen wird. 

4. Der Offerent mus in dem Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich. den ihm 
bekannten und zum Beweise der genommenen Einsicht von ihm oder von seinem Be- 
vollmächtigten unterfertigten und gesiegelten Bedingnissen vollinhaltlich unterziehe. 

5. Der Offerent muss sich zugleich im Offerte verpflichten, an sein Anbot bis zum 
Zeitpankte der Entscheidung hierüber unwiderruflich gebunden zu bleiben, und als Er- 
steher binnen acht Tagen nach erhaltener Verständigung die vorgeschriebene Caution zu 
leisten. Auch muss der Offerent im Offerte erklären, das derselbe auf die im $. 862 des 
allgemeinen bürgerlichen Gesetzbuches und Artikel 318 und 319 des Handelsgesetzbuches 
bestimmte Frist zur Annahme eines Versprechens verzichtet. 

6. Ein von mehreren Personen gemeinschaftlich überreichtes Offert muss die Er- 
klärung ihrer Solidarhaftung enthalten. 

7. Das Offert muss von jedem Offerenten, von welchem dasselbe ausgeht, mit sei- 
nem Vor- und Zunamen, dann mit Angabe seines Charakters und Wohnortes eigenhändig 
gefertigt sein. 

Offerte, welche nach dem festgesetzten Termine eingebracht werden oder im tele- 
graphischen Wege einlangen, werden nicht berücksichtigt. 

8. Auf der Aussenseite des Couverts des gesiegelten Offertes muss der Name des 
Offerenten, die Bezeichnung der offerirten Objecte im Allgemeinen und mit der Angabe 
des Vadiums versehen sein. Die allgemeinen und besonderen Lieferungs-Bedingnisse, dann 
die Gattung und die Anzahl der ausgeschriebenen Artikel können an jedem Wochentage 
von 8 bis 11 Uhr Vor- und von 1 bis 5 Uhr Nachmittags in der Detailkanzlei, Arse- 
nal, Commandanten-Gebäude 1 Stock, Thür Nr. 29, dann die Mustersorten in denselben 
Stunden in der Mustersammlung Objekt Nr. 19, Section MEN, eingesehen werden. Die 
genommene Einsicht der Bedingnisse muss, wie im Punkt 4 bereits erwähnt, seitens der 
Offerenten im Verhandlungs-Protokolle bestätigt und letzteres auch gesiegelt werden. 
Dem Offerenten bleibt es unbenommen, der Offertverhandlung beizuwohnen, 

Schliesslich wird bemerkt, dass für die Lieferung von fertigen Gegenständen, als: 
Protzen, Munition-Hinterwagen, Geschossen, Munitions-Bestandtheilen, Fagoneisen, Rad- 
hölzer, Libellen-Quadranten, Achsen, Laffetenwandbleche über specielle Aufforderung des 
k. k. Artillerie - Arsenal - Directors in Wien nur jene Firmen zur Concurrenz eingeladen 
werden, welche im heurigen Jahre derlei Lieferungen zur Zufriedenheit bewirkt haben 
und deren Zahl beträchtlich ist. (2156-1-3) 


Verhandelt wird im Allgemeinen über: 
Flach- Quadrat- Rund- Bisen. 


Geschütz - Ausriistungs - Gegenstände. 
Beschirrungs - Erfordernisse. Vollkommen trookene Bretter und son- 
stige Holzsorten. 


Pforde-Requisiten. Flussdeokel-Pfröpfe. 
Ledersorten. 


Versohläge. 
Gesohoss - Vorschlag - Besoh'äge. Patronen, Seldenzeng, vnd sonstige 
Gewebe. Seilerwaaren. 


Bleche. Draht. Nägel. Nieten. 
Sohrauben. Schnallen. Stiften. Versohledene Materlallen. 
Wien, am 24 August 1876. 


Vom k. k. Artillerie-Zeugs-Depot. 


LL LEGRAND | 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

PARYZ, 207, ulica Saint- Honorć. 

M YDE © Bern z a | 


z wszelkiego gatunku wodą sprawuje piang delikatną i a 

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. 0. REVEIL). 

niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 

CREME ORIZA A A ORIZA LACTE 
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy 4 marszcskom 
BAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN. 

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 
wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 

Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo- 
wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego; w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1531-6-) 


OO ae em Ns 
FERN DIE 


Vinde 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


om WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu zCRINIMA 1 Cacao. |g 
$| Zwracamy uwagę lekarzy, er i wszystkich osób pragnących zachować zdro- | 
¿| wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych |% 
| nazwany został : SCIAGAJACO-O CZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |% 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- |4 
| cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych | 
)| wiekiem i niemoca, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 
ls] NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH; CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PECIO- [X4 
Ń| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOÉZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH POWROTU DO | 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORACZEACH. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 


3| Dostać można w Knakowiz w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; sę 
we LWOWIE, w aptece P. Mikolascha. 


PAZ DPT s 


Bugeaud 


(1801-26-33) 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego- 


WODA i PUDRY DO ŻĘBOW 
Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na Placu Opery W Paryżu. 


stać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


Di 


i 

if MEDAL ZASŁUGI przyznany Boktorowi PIERRE na wysta- 
IB wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
| do zębów. a (1811-22-) 


SKŁADY PAPIERÓW 
F. Szukiewicza 


ul. Grodzka 62 
i Rynek gł. przy A—B 
zaopatrzone zostały 
w wszelkie Zeszyty i potrzeby szkolne, 


„ wszelkie Papiery od najprostszych do naj- pojedynczo. 


zbytkowniejszych, 
„ Papiery rysunkowe białe, kolorowe i do 


pasteli, 
„ Megestra i Notesy W różnych formatąch, 


„ Farby olejne i wodne, Pastele, kredki, 


tusze, 
„ Płótna, Martony i Papiery malarskie, 


Kalki, 
„ Meiscejgi, Heisszyny, Reisbrety, Ekierki, 
Pendzle. (2126-6-) 


Bilety wizytowe i Monogramy wyrabiają się 
e AAA z rm 
w najnowszym guście. 


Zamówienia zamiejscowe za zaliczką. 


Do Filadelfi na Wystawę 


oraz do północ. i połudn. Ameryki, Azyi, 
Afryki i Australii przejazd pasażerów ko- 
leją i parowcami pocztowem), wraz ze sto: 
łem i wezelxiemi wygodami po zuize- 
nćj cenie tam i napowrót 7go 
i 19go września b. r. — Ekspedycya posy- 
łek bagaży, towarów, oraz weksli na pierw- 
sze banki Stanów Zjednocz. Ameryki, za 
pośrednictwem Domu handlowo-eskpedycyj 
nego Wartalski Y Wisniewski, 
ulica S. Jana L. 295 w Krakowie. 

Zgłoszenia uprasza się o 8 dni naprzód 
przed każdym terminem odjazdu. (2177-3 3) 


Wiedeń, Währing, Frankgasse. 18, 
Pensyonat zenski 


Dyrekoya: P. Marya Winterberg 
z Moblencyi nad Renem., 


Iustytnt urządzony jest podług naj- 


erwszyoh zakładów niemisorloh. Zu- 
pełne wvksataloenie z pomocą tviko 
najzdolniejszych nanozycieli z szoze- 


gólnem uwzględnieniem rozwijania fi- 
zyoznego nozennio — Zdrowe położe- 
nie, ogród, łaźnia w domu. — Na żą- 


danie przesyloja się prospekta. 
(201 ) 


Pensyonat Porgesa 
Wieden 
IX. Kolingasse Nr. 17. 


(2024-3-6) 


Prawdsiwe 
Morisona, 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (1813-50 ) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


JÓDE 


Najpewniejsze lekarstwo 


zranieniom wszelkiego rodzaju, bölom 
ranom, jątrzącym sig ranom, 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. 


— Prawdziwe u firm oznaczonych t. 


LEI TRANOWY M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). ‘ 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 
czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 ahr. w. a. 


Gt? A. Reichert apt., (xt) E. Keler apt. 
. Kulak apt., (xt) Ed. Liska apt., (x+) b 
towska apt. — w DROHOBYCZ 


NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE (x) A. Müller apt. 

A (xt) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. 80- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU (x+*) W. Filipek ept., (x *) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
z (xt) C. Laur — w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlig apt., (f*) F. Geideczka — w RZE- 
SZOWIE (x}*) J. Schaiter i Sp. — w SŁOTWINIE (x*) 


(xt*) S. Rucker apt., (x}*) F. W. Królikowski, 
TARG 
WIE (x+) A. Amirowicz apt., (x*+) F. Stecher 


apt., (x}*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. í 
ski, x}) W. Ataner iSp, (xł) F. Leszczyński — w WADOWICACH (xt) Ig. Brosig— w ZBA- 


Ed. Krub apt., (x*) Süssermann. 


Co 


Molla Proszki Seidlickie. 


Cena zapieczętowaneza orykinalnego pudełka 1 złr. w. a 
py E — Prawdziwe u firm oznaczonych x. 


A FRANCUSKA I SÓL. 


domowe na, wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 


gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
d. We flaszharh z opisem użycia 80 e. w. a. 


Prawdziwy u firm oznaczonych *. F 
A. Moll, Tuchlauben, nächst dem Bazar w Wiedniu. 
Mają va składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt, (x) K. Wiśniewski apt., 

xp) W. ZA apt., (xf*) M. Jawornicki, (xt an Y 
— w BRODACH (xt*) E. Grünspan apt., (x4*) 

Witoslawski apt. — w DOBROMILU (x4*) N. Gro- 

(x*) J. Alexiewiez, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA- 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


APTEKA „PAD GWTAEDA" 
Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Flo 
` otrzymała świeże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
(1185-20-) 


Profesor gimn. 
przyjmuje uczniów na wikt i mie- 


szkania z osobistym nadzorem i kierowni- 
ctwem w naukach. 


Ulica Grodzka Nr. 68/86, I. piętro, 
dom Dra Vojgta. (2165-3-8) 


Uzdolniony nauczyciel 


życzy sobie w miejscu udzielać lekcyj uczniom niż- 
szego gimnazyum lub szkół normalnych. Bliższa 
wiadomomość u Wgo Wierzuehowskie- 
ge w Hotelu Saskim. (2205-2-2.) 


SUBIEKT 


mogący się wykazać dobrą rekomenda- 
cyą, znaleść może miejsce od dnia 1 
aeździernika r. b. w handlu Win A. 
Ciechanowskiego w Kra- 
kowie. (2166-3-3). 


DO HANDLU GALANTERYJNEGO 
BŁAWATNEGO i KONFEKCYJ 


Innacego Matusińskiego w Rzeszowie 


potrzebnym jest uczeń z do- 


brego domu. Bliższe szczegóły listownie. 
(2162-3-3) - 


Make kościaną 


parowana 

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 40/, azota i 21 do 289/9 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1374 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych lab w Agencyi dis 
Rolników 8. Mikuckiego 
w Krakowie. (1717-22-30) 

Fabryka parowa mąki kościanćj i spodium 


B. Schonberg & Frankel 


przy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4. 


Iętowi spr dn kół 


poszukuje do kupna 


L. Mandowsky 


w Wrocławiu. 
(2199-2-4) 


=A FAYARD e BLAYN 


tg przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra= 
fq 20m, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
2 
Be 


Skład contraloy w Paryża, na uli 
Neuve St. Merri, 40 i we w 
aptekach. (1820 21 ) 


Wylko praw- 


a jeżeli na 
dziw e, do otykiecio 
pudełka wydrukowany jest ©- 
rzęł i moja firma. 


Ze strony sądn wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał- 
szowanie mojćj firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zaknpnem 
takich fałszerstw, które obli- 
czone są na omamienie. 


głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty ~ 


*) J. Jahn, (xf) A. Bazan apt. — w B 


= — w JAROSŁAWIU (x*) 


a 
— we LWOWIE (x$*) Jak. Beiser apt., 


J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO- 
apt. — w TARNOPOLU (x}*) F. Jamrogiewicz 
— w TARNOWIE (x$*) W. T. A. Wielogór- 


(1785-7-) 


